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w y. — 3. W nioski praktyczne. Zakończenie.

Wstęp

Sotoór' W atykański II w  dziiele odnow y s tru k tu r  Kościoła i przysto­
sow ania ich do czasów współczesnych poświęcił także w iele uw agi 
w  swoich dokum entach zakonom, zgrom adzeniom  zakonnym  i in sty ­
tu to m  życia konsekrow anego i, stanow iących od początku dziejów Ko­
ścioła jego in teg ralną  część i pełniących w  ciągu w ieków  w  K o­
ściele szeroką d w ielostronną działalność. Mówi o ń ich  w  konsty ­
tu c ji dogm atycznej „O Kościele” (Lum en gentium ), k tó ra  stw ierdza, 
iż stanow ią one in teg ralny  elem ent składow y „Ludu Bożego”, oprócz 
h ie ra rch ii i w iernych.

Także i w  innych dokum entach soborowych, m ających za p rzed­
m io t w ychow anie, aposto lat i.t.p . 2 spotykam y raz po raz odniesie­
nia zarówno dok trynalne jak  i  p rak tyczne do życia i m iejsca za­
konów w  Kościele, a w  szczególnie ich posłannictw a w  świecie w spół­

czesnym . P rzede w szystkim  jednak  Sobór W atykański II, idąc za 
postu latam i biskupów  i sam ych zakonów  zapoczątkował grun tow ną 
odnow ę zakonów oraz ich przystosow anie do ak tualnych  zadań K oś­
cioła i oczekiwań ludzi współczesnych. Podstaw ow e założenia do­
k try n a ln e  i zarazem  norm y im struktyw ne zaw arł Sotoór w  Perfectae 
carita tis  o raz w norm ach w ykonaw czych do tego dekre tu  Ecclesiae 
■sanctae. Szczegółową jednak  odnowę insty tu tów  życia konsekrow a­
nego, opartą  n a  podanych przez Sotoór założeniach •— zlecił Sobór 
sam ym  zakonom, dając dm w tym  celu szczegółowe w skazania p ra k ­

1 Po K odeksie P raw a Kanonicznego n a  określenie różnych form  ży­
cia zakonnego używ ano term inów : zakony, stow arzyszenia życia w spól­
nego, in sty tu ty . Od K o n g r e s u  Zakonów (1950) przyjęto  określać je 
w spólnym  m ianem  „stanów  doskonałości”. W now ym  projekcie p raw a 
zakonnego p roponuje się nazwę „insty tu ty  życia konsekrow anego”. Por. 
B a r  J. R., Prawo zakonne po Soborze W atykańskim  II, W arszawa 
1977 s. 10; B o g d a n  Fr. ks., Prawo in sty tu tów  życia konsekrow ane­
go..., P allo tinum  1977, s. 6 .

2 O zakonach i ich działalności tra k tu je  w iele soborowych dokum en­
tów , m. in.: Christus Dominus, Apostolicam  actuositatem , O ptatam  to-  
iius, A d  gentes d iv in itus  i in.

e  — P ra w o  K anon iczne
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tyczne i dyrektyw y, a naw et określa jąc czas oraz sposoby dokonania! 
le j odnowy w raz z rew izją partykularnego  ustaw odaw stw a zakonnego» 
(konstytucje, reguły, dyrektoria) w  oparciu  o w skazania tychże so­
borowych dokum entów .

Isto tn ie — zakony zainteresow ane żywotnie odmową swoich w łas­
nych  s tru k tu r  w ew nętrznych oraz uaktualn ien iem  właściwego sob ie 
posłannictw a — w okresie posoborowym  dokonały już dzieła odnowy 
i przystosow ania do uchw ał soborow ych 3 — uzyskując w  większości; 
w ypadków  aprobatę tego odnowionego ustaw odaw stw a przez Stolicę: 
świętą.

Jednak  sr.łą rzeczy zapoczątkowane przez Sobór dzieło odnowy za­
konów, nie mogło otrzym ać w  określonym  na odnowę te rm in ie  swej; 
pełnej i ostatecznej realizacji — skoro Kościół dokonyw ał w  tym- 
sam ym  czasie rew izji swojego ustaw odaw stw a powszechnego i, do ­
stosow ania go do uchw ał soborowych, a nad to  ■— w myśl założeń! 
soborow ych — proces odnow y zakonów n ie  jest procesem  zam knię­
tym ; m ają one ciągle odnaw iać się, jak odnaw ia się ciągle w  mocach- 
Ducha świętego sam  Kościół i udoskonala sw oje apostolskie posłan­
nictw o 4.

Niezależnie od tego — w okresie posoborowym, n ie  czekając na: 
ogólmokośoielną oraz w ew nątrzzakonną rew izję ustaw odaw stw a — Sto­
lica Apostolska w ydaw ała raz po raz szczegółowe norm y i dyspozy­
cje dotyczące zakonów, k tó re  już weszły w  życie i obow iązują za­
kony 5.

Konieczność takich  dyrektyw , naw et przed ukończeniem  kodyfikacji,, 
postulowało samo życie i rodzące się potrzeby w  ak tualnym  posłan­
nictw ie Kościoła i zakonów. Ta sam a przyczyna spowodowała w yda­
nie w  roku bieżącym  w spólnie opracowanego i uzgodnionego przez; 
K ongregację dla Zakonów i Insty tu tów  świeckich oraz Kongregację- 
dla Biskupów  dokum entu o w zajem nych relacjach  między biskupami! 
i zakonnikam i w  Kościele 6.

3 O kreślone k ry teria  odnowy jak: pow rót dó źródeł ,i idei. Założy­
cieli, odrzucenie przepisów  przestarzałych, dostosowanie m odelu zarzą­
dzania, form acji, apostolstw a do w ym agań współczesnych czasów itp.. 
zaw arte zostały w  Perfectae caritatis i norm ach w ykonaw czych E ccle-  
siae Sanctae, por. B a r  J. R., dz. c., s. 44 i n.

4 Oiągłą kontynuację odnowy miało zapewnić zakonom nie tylko> 
tym czasow e zatw ierdzenie przez Stolicę św. konsty tucji (ad e x p e r i-  
rnentum ), a le  także w prow adzenie tzw. D yrektoriów  lub Zw yczajników r 
podległych m odyfikacjom  .przez kap itu ły  generalne. Por. B o g d a n  Fr„ 
ks., dz. c., :s. 24 i n.; B a r  J., dz. c., s. 59.

5 Szczegółowy w ykaz dokum entów  Stolicy św. w ydanych po Sobo­
rze a dotyczących zakonów zob. B a r  J. R., dz. c., s. 330; por. teżr. 
Ż u c h o w s k i  A.  i S. S u ł o w s k a  T., C haryzm at życia zakonnego  —  
przem ów ienia i dokum enty, P allo tinum  1974; S z t a f r o w s k i  E. ks.* 
Posoborowe praw odaw stw o kościelne, W arszawa 1968 i nast.

6 AAS 70 (1978) 8  s. 473—506. Polskie tłum aczenie opracow ane przez: 
K urię  M etrop. w K rakow ie (maszynopis) stanow iło dla tego artykuł« , 
m ateria ł pomocniczy.
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P otrzeba tak ie j nowej i p rak tycznej in strukcji w ydaje się isto tn ie 
uzasadniona nie tylko przew lekającą się i żm udną rew izją nowego 
K odeksu P raw a Kanonicznego, ale także praktycznym i kolizjam i kom ­
petencyjnym i biskupów  i przełożonych zakonów (zwłaszcza w yjętych) 
n a  odcinku pracy duszpasterskiej i apostolskiej. Sobór bowiem  dow ar­
tościow ując urząd i m isję biskupa w  aspektach kolegialności i ich 
współodpowiedzialności w raz z papieżem  za cały Kościół — dał b isku­
pom pew ne now e upraw nienia, zwłaszcza w  zakresie pracy duszpa­
sterskiej i różnego rodzaju  dzieł aposto lsk ich7. U praw nienia te  w szak­
że nie zniosły autonom ii zakonów nie ty lko w  zakresie zarządu w e­
w nętrznego, a le  także właściwego każdem u z nich w łasnego posłanni­
ctwa. Jednak  różnorodność m iejscowych potrzeb duszpasterskich, za 
k tóre jest odpowiedzialny biskup — a rów nocześnie różnorodność za­
konów i właściwego im  posłannictw a w  Kościele, nadto  niemożność 
zastosow ania jak iejś jednej i powszechnej linii postępow ania obo­
w iązującej wszędzie i  wszystkich, rodzić mogła w iele nieporozum ień 
i w ątpliwości. S tąd  potrzeba w ydania ak tualnych  dyrek tyw  w  tym  
przedmiocie, będących owocem uzgodnień dwóch zainteresow anych tym  
problem em  K ongregacji.

A nalizując i przybliżając osobom zainteresow anym  ten  now y do­
kum ent Stolicy A postolskiej •— podobnie jak  to czyni sam a In s tru k ­
cja — zwrócimy na jp ierw  uw agę na założenia dok trynalne tego sto­
sunku i w zajem nego współdziałania, a następnie na zaw arte  w  tym  
dokum encie szczegółowe d prak tyczne dyrek tyw y w  tym  przedm io­
cie.

1. Założenia doktrynalne

W analizie treści om awianego dokum entu  uw idocznia się jasno m e- 
t o d a, jak ą  przyjęli jego A utorzy: na bazie założeń doktrynalnych  
Soboru W atykańskiego II  — zwłaszcza pogłębionego pojęcia n a tu ry  
Kościoła oraz ro li biskupów  zarówno w. aspektach  indyw idualnych 
jak  i kolegialnych — w ydobyć i  sform ułow ać w ynikające z tych za­
łożeń prak tyczne norm y, k tó re  mogłyby w  sposób m ożliw ie pełny, 
choć podstawowy, pokierow ać prak tyczną w spółpracą oraz w spółdzia­
łaniem  biskupów  i zakonów w  życiu i działalności współczesnego Koś­
cioła posoborow ego8.

7 U praw nienia te  — oprócz sam ych dokum entów  soborowych i poso­
borowych — zebrane są zwłaszcza w  Pastorale m unus  (1963) i w  De 
Episcoporum  m uneribus  (1966).

8 W przygotow aniu tego dokum entu w spółpracow ały dw ie w ym ie­
nione K ongregacje, k tó re  już w  1975 odbyły w tym  celu m ieszane ze­
b ran ie  p lenarne a następnie po konsultacjach z K rajow ym i K onferen­
cjam i Biskupów  oraz K rajow ym i R adam i Przełożonych zakonów m ę­
skich i żeńskich —■ w tym  także z rzym ską U nią Przełożonych G ene­
ra ln y ch  — na kolejnych następnych zebraniach w ypracow ały osta­
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a) N a t u r a  K o ś c i o ł a .  W bliższym określeniu pogłębionego po­
jęcia n a tu ry  Kościoła — dokum ent z/biera sk rzętn ie  n ie  ty lko to, co 
w  tym  przedm iocie zaw ierają  soborow e dokum enty (szczególnie L um en  
G entium), a le  także za jm uje określone stanow isko wobec rozbieżnych 
często opinii, jak ie  w okół tego problem u spotkać można było w  li­
te ra tu rze  posoborowej zarówno teologicznej jak  i kanonistycznej. Cho­
dziło głów nie o to, czy nadprzyrodzoną n a tu rę  Kościoła ujm ow ać je ­
dynie w  kategoriach teologiczno-biblijmych, odrzucając ujęcie i s tru k ­
tu ry  praw ne, czy też szukać w yrażenia istoty Kościoła, pojętego jako 
„m isterium ” również w  języku i kategoriach p raw y n ch 9.

O m aw iany dokum ent, w  sposób przekonyw ujący i g runtow nie udo­
kum entow any, łączy te  dw ie rozbieżne opinie: Kościół jest „m isterium ”, 
„sakram entem  zbawienia, ludzi”, ale jest także w spólnotą hierachicz- 
ną, w idzialną, p raw nie  zorganizow aną i jako tak i stanow i specyficzną 
jedność znaku w idzialnego i łaski niewidzialnej (sakram ent), ustano­
w ioną przez C hrystusa dla zbaw iania ludzi, dla realizacji poprzez 
ziem skie pielgrzym ow anie „Ludu Bożego”, wiecznego K rólestw a „nie 
z tego św ia ta”. W tym  ujęciu  — jak  to w yraźnie postu lu je w  oparciu 
o odnośne dokum enty soborowe om aw iany dokum ent — pojęcie n a ­
tu ry  Kościoła, stanow iącej jak  gdyby jego konsty tucję, sprow adza się 
najogólniej .mówiąc do określenia Kościoła jako „M yste*ium” 10, jako 
„nowy L ud”, żyjący „nie w edług ciała ale w  D uchu” (KK 9), a k tó ry  
od Zielonych Św iąt ożywiony .przez Ducha św iętego i żyjącego w  K o­
ściele C hrystusa zm ierza .do Ojca. Członkowie tego „nowego Ludu 
Bożego”, w ezw ani ze w szystkich narodów , w ra s ta ją  w  jedność n a d ­
przyrodzoną, tw orząc specyficzną „commuoio fidelium ”, k tó ra  nie da 
się całkowicie u jąć i w yjaśnić w  kategoriach socjologicznych tylko, 
w łaściw ych dla elem entów  socjologiczno-praw nych konsty tuujących 
społeczności świeckie, cyw ilno-praw ne.

Z założenia tego w ynika także, że n ie  jest rzeczą m ożliwą w od­
niesieniu do Kościoła trak tow ać o w zajem nych relacjach  między człon­
kam i W spólnoty (a więc biskupam i, świeckimi, zakonnikam i) konsty­

teczny tek st dokum entu, przy w spółudziale Kongr. dla Kościołów 
W schodnich i dla Ew angelizacji Narodów, zatw ierdzony ostatecznie 
przez O jca św. P aw ła VI 23 kw ietn ia 1978 r. (Por. Proem ium , s. 473— 
474).

9 Por. S o b a ń s k i  R., Prawo kanoniczne na tle trendów  an ty ju ­
rydycznych , CoHectanea Theologica 43 (1973) f. IV; t e n ż e :  W prow a­
dzenie do zagadnienia roli praw a w  Kościele, P raw o K an. 18 (1975) 
1—2; t e n ż e :  Dokąd zm ierza  praw o kościelne?, Collect. Theol. 47 (1977) 
f. III; S z t a f r o w s k i  E., Inspiracje soborowe w  zakresie prawa ka ­
nonicznego, P raw o Kan. 14 (1971) 1—2; t e n ż e :  Prawo Kanoniczne  
w  okresie odnow y soborowej, I, W arszaw a 1976 s. 20 i n.; Ż u r o w ­
s k i  M., Prawne a spekty  ko n sty tu c ji L um en  gentium , P raw o K an. 10 
(1967) 1—2.

10 Omawiamy dokum ent nosi ty tu ł „N otae D irectivae...” —• dlatego 
cy tu jąc  go w  tekście artyku łu , posługiwać się będziem y skrótem  ND 
na jego oznaczenie.
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tuu jącym i tego typu  W spólnotę (communio) bez odniesienia tych w za­
jem nych re lacji do transcendentnego ch arak te ru  i w łasnej nadprzyro ­
dzonej n a tu ry  Kościoła (N. D. I. 1.).

Zasada te j „inności” Kościoła od wszelkiego typu ziemskich społecz­
ności, (które także za jm ują  się w zajem nym i re lacjam i między człon­
kam i) jest sta ła  obecność w  Kościele D u c h a  ś w i ę t e g o ,  k tóry  stano­
w i jednoczącą więź te j W spólnoty, źródło ożywczego zapału apostol­
skiego oraz rozm aitych darów  (charyzm atów), a więc tw orzy w  Koś­
ciele przedziw ny węzeł jedności, prężności i ak tyw ności11, a zarazem  
źródło, ożywiającej W spólnotę miłości (KK 4, 7, 8 , 9, 12, 18, 21).

Rzecz jasna, że już to jedno głębokie naśw ietlenie n a tu ry  Kościoła, 
w yn ikające  z dokum entów  soborowych, zaw iera w  kategoriach teolo- 
g iczno-praw nych ty le  treści w skazujących na „inność” Kościoła od 
w szelkich ludzkich społeczności, że każe defin ityw nie odstąpić od w szel­
kich prób tradycyjnego określania Kościoła jedynie w  kategoriach soc- 
jologiczno-praw nych 12.

A le n ie  tylko obecność w  Kościele Ducha świętego jest zasadą jed­
ności Kościoła oraz „inności” jego na tu ry  — także nadprzyrodzone ze­
spolenie w szystkich członków w  C h r y s t u s i e  stanow i w  m isterium  
Kościoła zasadę jego jedności i „inności” oraz postu lu je  pom iędzy 
poszczególnymi członkami „w zajem ną w spólnotę życia” (KK 9). Między 
Duchem  św iętym  i C hrystusem  żyjącym  w Kościele n ie  ma rozbież­
ności — przeciwnie, „sam a ożyw iająca obecność Ducha św.” (KK 7) 
spraw ia organiczne w łączenie w szystkich w  C hrystusa (KK 4), k tóry  
także  jednoczy Kościół „we wspólnocie (in commiunione) i posłudze 
(in m in istratione)”, wyposaża go w  rozm aite  dary  h ierarchiczne i cha­
ryzm atyczne, dzięki k tórym  sam  nim  k ieru je (dona h ierarchica) i swo­
im i owocami go przyozdabia (dona charism atica) (por. N. D. I, 2.).

N atom iast to, co decyduje o różnorodności w śród członków Kościoła, 
m ianowicie: dary, urzędy i zadania — służy w zajem nem u dopełnianiu 
się członków i skierow ane jest dó tejże w spólnoty Kościoła i w łaści­
wego m u zbawczego posłannictw a (KK 7, DA 3). A zatem  sam  fakt, 
iż ktoś w Kościele jest pasterzem , św ieckim  czy zakonnikiem , n ie  sta ­
now i jeszcze o różnicy we „w spólnej godności członków” (KK 32), ale 
raczej w yraża pewnego rodzaju  zespolenie w iązadeł i funkcji jakiegoś 
jednego żywego organizm u (ND I, 2). Słowem  wszyscy w  Kościele 
wszczepieni w  C hrystusa posiadają „w spólną godność członków” Cia­

11 Por. Evangelii nuntiandi, n. 75 oraz ND 1.
12 Por. S o b a ń s k i  R., Osobowość praw na Kościoła katolickiego  

w  św ietle konsty tuc ji L um en gentium , P raw o K an. 11 (1968) 3—4; t e n -  
ż e: Model K ościoła-tajem nicy jako podstaw a praw a kościelnego, P ra ­
w o Kan. 21 (1978) 1—2 s. 5 i n.; t e n ż e :  Kościół — jego konsty tucja  
i prawo w  ta jem nicy zbawienia, A nalecta Craooviensia 8  (1976) s, 217 
i  n.; t e n ż e :  De theologicis et sociologicis praemissis theoriae iuris 
ecclesialis elaborandae, Periodica... 6 6  (1977) s. 657 :i n.; Ż u r o w s k i  М., 
W spólnota kościelna determ inuje charakter w ładzy i  prawa, P raw o 
K an. 2 1  (1978) 1—2 s. 87 i n.
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ła  Mistycznego Chrystusa, zaś różnorakie dary, urzędy i zadania, k tó ­
rych  uczestnikam i mogą być biskupi, osoby św ieckie oraz zakonne, 
stanow ią różnorodne funkcje, jakie określone urzędy spełn ia ją  w  k aż­
dym  żywym organizm ie (KK 32).

fo) S a k r a m e n t a l n a  n a t u r a  K o ś c i o ł a .  G dy zatem  Kościół 
w  aspektach  teologiczno-biiblijnych określam y jako „nowy Lud Bo­
ży” —■ to ta  jego „nowość” rozpatryw ana być może z innego p u n k tu  
w idzenia w  dwóch jak  gdyby płaszczyznach; w idzialnej w spólnoty soc­
ja lnej oraz niew idzialnej obecności Boga — jednak  obie pozostające 
ze sobą w  organicznym  zespoleniu ■— na podobieństwo samego „Mi­
sterium  C hrystusa” w  jego istocie w idzialnej i n iew id zia ln e jł3. To 
w łaśnie w ew nętrzne zespolenie („intim a co'nnexio”) owych dwóch ele­
m entów  stanow i o s a k r a m e n t a l n y m  charak terze  Kościoła, k tóry  
przekracza jakikolw iek związek czysto socjologiczny, jak  to w yraża 
K. K. 9, iż Kościół „dla w szystkich razem  i dla kżadego z osobna jest 
w idzialnym  sakram entem  ow ej zbawczej 'jedności” d la  wszystkich ludzi 
i narodów  (ND I, 3 )14.

Tej szczególnej właściwości Kościoła, iż jest on „powszechnym  sa­
k ram entem  zbaw ienia” nie przynoszą żadnej u jm y współczesne osiąg­
nięcie socjalne oraz przem iany kulturow e, odmawiające i w  Kościele 
jego sferę w idzialną i przez sam  Kościół popierane — lecz przeciwnie, 
w szystkie te  przem iany oraz w artości ludzkie insp iru jące w łaściw ie 
postęp ludzki, jeszcze bardziej ukazują w łaściw ą Kościołowi naturę , 
dzięki k tórej żyje on  ii działa poprzez s tru k tu ry  w idzialne, realizując 
równocześnie zbaw ienie ludzi. W tym  w łaśnie aspekcie jego „inności” 
w yraża się zarazem  jego sakram entalny  charak ter, k tóry  na podobień­
stw o sakram entu  — jako znak w idzialny spraw ia nadprzyrodzone owoce 
łaski niew idzialnej w  Ludzie Bożym.

W odniesieniu do adresatów  om awianego dokum entu  — stw ierdza 
on następnie w  tym  kontekście (ND I, 4), iż wszyscy członkowie koś­
cielnej w spólnoty — zarówno pasterze, jak  świeccy i zakonnicy, każ­
dy z nich n a  swój sposób, uczestniczą w  owiej sakram entalnej n a tu ­
rze  Kościoła, nad to  każdy z nich, zgodnie ze swym  w łasnym  pow oła­
niem  i zadaniem  w  Kościele, pow inien być znakiem  i równocześnie 
narzędziem  zarówno owej w ew nętrznej w ięzi Kościoła z Bogiem, jak  
i jego zbawczej m isji wobec św iata. Z daje się z tego w ynikać nie­
dw uznacznie, iż w łaśnie zakonnicy, ta k  w  swoim życiu indyw idual­
nym  jak  i w spólnotow ym  (jako zakony) pow inni być znakiem  jedności 
z Bogiem i nieść w e w łaściw ych sobie farm ach  zbaw ienie ludziom, 
uczestnicząc w  ten  sposób w  sakram entalności Kościoła, będąc rów no­
cześnie znakiem  i narzędziem  zbawienia.

13 „ Jak  bow iem  przybrana n a tu ra  ludzka służy Słowu Bożemu za 
żywe narzędzie n ierozerw aln ie z N im  zjednoczone, podobnie też orga­
nizm  społeczny Kościoła służy ożyw iającem u go Duchowi C hrystuso­
w em u k u  w zrastan iu  ciała” (KK 8 ).

14 Por. KK 1, 8 , 48; KDK 42; DM 1, 5.
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W te j realizacji sakram entalności Kościoła wszyscy członkowie L udu 
jBożego — pasterze, świeccy, zakonnicy — m ają bowiem  w spólne po­
d w ó jn e  powołanie: do ś w i ę t o ś c i 18 i do a p o s t o l s t w a 16 i n ie ­
należnie od rozm aitych darów , urzędów  i zadań, w iążące w szystkich 
fun d am en ta ln e  w ezw anie do zjednoczenia z Bogiem i do zbaw ienia 
:świała. To pow ołanie w łaśn ie w ym aga od w szystkich daw ania w  swo­
im  życiu św iadectw a „prym atu  D ucha” — czyli w artości duchowych 
a nadprzyrodzonych — jako znaku rzeczywistego uczestnictw a w  n ad ­
przyrodzonej wspólnocie kościelnej (in commuMione ecclesiaii). Na ten 
:zaś p ry m at „życia w  D uchu” sk ładają  się jako spraw y uprzyw ilejo­
w ane: słuchanie Słowa, m odlitw a, świadomość członkowstwa w  Ciele 
'C hrystusa w yrażane w  postępow aniu, gorliw e zabieganie o jedność, 
■wierne w ypełnianie w łasnej misji, w reszcie gotowość służenia innym  
i pokorne pełn ienie pokuty {ND I, 4).

Z tej zatem  w spólnoty pow ołania właściwego w szystkim  członkom, 
a  w ynikającego już ze ch rz tu  św. do „życia w  D uchu” — rodzą się 
t e ż  w ym agania w yjaśn iające i skutecznie w pływ ające na uk ładanie 
"wzajemnych re lacji m iędzy biskupam i i zakonnikam i, o k tórych  szcze­
gółow iej będzie m owa w  części norm atyw nej dokum entu. Chodzi tu  
przecież o w ypełnienie w  duchu harm onijnej w spółpracy i w spółodpo­
w iedzialności wspólnego w szystkim  pow ołania do budow ania m istycz­
nego Ciała C hrystusa, jakim  jest Kościół.

c) M i e j s c e  i r o l a  b i s k u p a  w e  w s p ó ł  ń-o c i e  K o ś c i o ł a .  By 
^uzasadnić w  oparciu  o dokum enty soborow e i przekonyw ująco u n a ­
ocznić kierow niczą rolę b iskupa w e w spólnocie Kościoła — także od­
no śn ie  w spólnot zakonnych — oraz jego odpowiedzialność pasterską 
n ie  ty lko za Kościół lokalny ale także w  aspektach kolegialności b i­
skupów  za cały Kościół — tak  w  tym , co stanow i jego niew idzial­
n ą , duchow ą rzeczywistość, jak  i w  jego hierarchicznych struk tu rach  
-widzialnych — om aw iany dokum ent odw ołuje się do w spom nianej już 
zasady jedności w spólnoty Kościoła, k tó ra  „zarówno w  aspekcie swym 
«duchowym jak  i w  swej h ierarchicznej naturze, początek i moc bierze 
■od Chrystusa, a zarazem  od Jego D ucha” (ND I, 5 )17.

Jeżeli bowiem  „Duch jest jakoby duszą Ciała, C hrystus jest rze­
czyw iście G łow ą” (KK 7) — to On sam  „ustanow ił w  Kościele sw oim  
rozm aite  posługi, k tóre m ają  n a  celu dobro całego C iała” (KK 18), 
w śró d  k tó rych  posługa biskupa jest fundam entem  wszystkich pozo­
s ta ły c h  funkcji kościelnych. B iskupi zaś w e wspólnocie h ierarchicznej

15 „Wszyscy w  Kościele, niezależnie od tego, czy należą do H ierarchii, 
czy  są podm iotem  jej funkcji pastersk ie j, pow ołani są do św iętości” 
<KK 39).

16 Cały Kościół „przynaglany jest przez Ducha św. do w spółdziała­
n ia , aby spełnił się skutecznie zam ysł Boga” (KK 17; por. DA 2, DM 
1 , 2—5).

17 „Albowiem Duch św. jest Duchem  Pańskim : Jezus C hrystus „w y- 
aiiesiony p raw icą  Bożą” (Dz. Ap. 2, 33) „w ylał n a  swoich uczniów Du­
c h a  przyrzeczonego przez O jca” (KK 5).
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z papieżem  stanow ią K olegium  biskupie i pełnią w  Kościele — Sa­
kram encie zbaw ienia funkcję C hrystusa — Głowy, „przejm ują ro lę  
samego C hrystusa: M istrza, P asterza  i K apłana, i w  Jego zastępstw ie 
(in Eius persona) działa ją” (ND I, 6 ), uczestnicząc w  jedności z p a ­
pieżem w e w ładzy duchowej do kierow ania całą działalnością Kościoła 
oraz otrzym ując „obfitość specjalnych darów  Ducha i szczególny cha­
ryzm at porządkow ania przeróżnych zadań w  pełnej uległości w obec 
jedynego ożywiającego D ucha” (por. KK 12, 24 i in.).

N i e p o d z i e l n o ś ć  tro jak ie j posługi biskupiej, k tó rą  przy pom o­
cy prezb iterów  służy on wspólnocie w iernych (w tym  także zakonni­
kom) mianowicie: nauczając, uśw ięcając i rządząc (KK 25—27; DB 
12—20; DK 4—6 ) opiera się n a  tak iejże niepodzielnej funkcji C hrystu­
sa: M istrza, K apłana i Pasterza, stanow iącej w rzeczy sam ej jedną i n ie­
podzielną posługę. B iskup zatem  nie jedynie tylko rządzi, nie tylko u ś­
więca, nie tylko naucza, ale jedną i niepodzielną posługą nauczania, uś­
w ięcania i rządzenia pasie trzodę przy pomocy księży” (ND 7) — a w  
konsekw encji odpowiada też w  szczególny sposób za w zrost w  św ię­
tości w szystkich swoich w iernych, a jako „główny szafarz ta jem n ie  
Bożych i ten, k tó ry  ma uświęcać swą trzodę (gregis perfector) zgod­
nie z pow ołaniem  każdego z członków — odpow iada w szczególny 
sposób za w zrost w  św iętości osób obdarzonych łaską powołania za­
konnego.

Pow ołanie zakonne bowiem oraz p rak tyka rad  ew angelicznych do­
piero w  św ietle roli i  zadań papieża i biskupów  w  Kościele nab iera  
pełnego w ym iaru  eklezjalnego, zostaje w łączona in teg raln ie  w  życie 
i świętość Kościoła (KK 44). Wszak jedynie przez posługę św iętej 
H ierarchii „Bóg poświęca (consecrat) zakonników na w znioślejszą (od 
innych) służbę wśród L udu Bożego” (KK 44), podnosi do godności stanu  
kanonicznego profesję zakonną a  przez określone obrzędy litu rg iczne 
ukazuje stan  zakonny „jako stan  poświęcony Bogu” (KK 45; KL 80, 
2 ) .

N adto jedynie b iskupi w raz z papieżem  jednozgodnie pełnić m ają  
i pełnią funkcję koordynującą i aprobującą w  następujących  sp ra­
wach: m ądrym  kierow aniu p rak ty k ą  rad  ew angelicznych za pomocą 
listaw  (KK  45); w  aprobow aniu  reguł zakonnych z w łaściw ą każ­
dem u zakonowi jego w łasną m isją; w  popieraniu  troski insty tu tów  
zakonnych o zakładanie now ych Kościołów; w  zlecaniu tym że insty ­
tu tom  w  zależności od potrzeb i okoliczności czasu specjalnych u p ra ­
w nień 'i zadań, w  trosce, by in sty tu ty  w sparte  ich pom ocnym  au to ­
ry te tem  rozw ijały się w duchu swoich Założycieli; w  określaniu w re­
szcie n iektórym  zakonom  sta tu su  w yjęcia spod jurysdykcji o rdyna­
riusza miejsca, już to ze w zględu na dobro całego Kościoła, już t a  
dla „w zrostu i doskonałości zakonnego w spółżycia” w  sam ych insty ­
tu tach  (DB 35, 3).

Z założeń tych już sam dokum ent w ysnuw a dla praktycznego uk ła­
dan ia  stosunków  między biskupam i i zakonnikam i pew ne w y n ik a ją -
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ce z nich konsekwencje: najp ierw  skoro Głową Ciała Kościoła jest 
Chrystus, k tóry  P io tra  i apostołów oraz ich następców  postaw ił n a . 
czele Kościoła (ustanow ieni mocą sakram entu) —■ n ik t oprócz nich 
sam ych i tych, którzy we w ładzy ich uczestniczą, pozostając w  łącz­
ności z nimi, n ie  posiada w  Kościele w ładzy nauczania, uśw ięcania - 
i rządzenia ludem  Bożym; następny w niosek to ten, iż skoro „Duszą 
Ciała eklezjalnego” jest Duch św ięty ■— n ik t z członków L udu Bo­
żego n ie  posiada dla siebie darów, urzędów  i zadań jak  tylko dla
w spólnoty d w e wspólnocie z innym i; w reszcie jedynie b iskupi w  jed­
ności z papieżem  otrzym ują od C hrystusa — Głowy (KK 21) „m isję
odróżnienia darów  i kom petencji”, koordynow ania różnych in ic ja tyw  
i rządzenia Ludem  Bożym, by mógł on być w  świecie znakiem  i na­
rzędziem  zbawienia, im  też przysługuje dar oceny charyzm atów  i do­
skonalenia (uświęcania) sw oją pasterską posługą całej owczarni — w - 
tym  szczególnie zakonników  z w łaściw ym i im odrębnościam i.

Dla sam ych zaś pasterzy w ynika z tych założeń powinność nie „pa­
now ania nad duchow ieństw em ” lecz daw ania wzorczego św iadectw a 
własnego życia w edług „prym atu  D ucha” dla całej owczarni, s ta jąc 
się równocześnie przew odnikam i i członkam i, ojcam i ale i zarazem  
braćm i, nauczycielam i w iary  ale i współuczndamd Chrystusa, uśw ię­
cającym i innych ale i dającym i św iadectw o własnego uświęcenia (ND 
9).

d) Z a k o n y  w  s a k r a m e n t a l n e j  w s p ó l n o c i e  K o ś c i o ł a .
Jakkolw iek om awiany dokum ent stw ierdza za Soborem, iż stan  za­

konny „nie jest stanem  pośrednim  między stanem  duchow nym  i św ie­
ckim ” jako trzeci odrębny stan, ale pow staje  „z jednego i drugiego 
jako szczególny dar dla całego K ościoła” (KK 43) — to jednak  pod­
trzy m u je  daw ną term inologię i nazyw a zakony i życie zakonne „sta­
nem ” życia wspólnego w edług rad  ewangelicznych: czystości, ubóstw a 
i posłuszeństw a oraz zobowiązania się do odrzucania przeszkód od­
wodzących „od żarliw ej miłości i od doskonałości k u ltu  Bożego” (KK 
44)18.

Z tych to założeń soborowych ukazuje się życie zakonne, jako szcze­
gólny sposób uczestnictw a w sakram entalnej n a tu rze  Ludu Bożego —  
konsekracja bow iem  rad  ewangelicznych stanow i dla całego św iata 
św iadectw o „M isterium  C hrystusa” w w ypełnieniu przez Niego — co 
w  szczególny sposób naśladu ją  zakonnicy — zbawczej m isji względem  
człowieka 19.

18 Zakonnik bowiem  „oddaje się całkowicie na w łasność um iłow ane­
m u ponad wszystko Bogu, tak  że z nowego i osobnego ty tu łu  poświęca 
się służbie Bożej i Jego czci” a to „łączy go w  szczególny sposób z K o­
ściołem i jego m isterium ”, pobudzając go też do niepodzielnego po­
święcania swej działalności na rzecz całego Ciała. (ND 10, por. KK 
44).

19 Zakonnicy bowiem  życiem swoim jakoby unaoczniają samego C hry­
stusa „bądź oddającego się kontem placji n a  górze, bądź zw iastu jące­
go rzeszom  K rólestw o Boże, bądź uzdraw iającego chorych i ułom nych, .
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W ypełnieniu tej m isji przez  poszczególne zakony nie przeszkadza 
istn iejąca w  Kościele, aprobow ana i popierana przez Kościół różno­
rodność posłannictw a właściwego każdem u zakonowi (KK 44; DB 35), 
jako  „dar Ducha św iętego” i charyzm at ich założycieli (KK 45; DZ 1, 
2; por. też Ev. testific. 11).

Ten swoisty ch a rak te r posłannictw a każdego zakonu w yraża się nie 
ty lko  w  sw oistym  sty lu  uśw ięcania, a le  i w  sposobach apostołow ania, 
skonkretyzow anych często ich w łasną i obiektyw nie stw ierdzalną t r a ­
dycją (ND 11). P ielęgnow anie tych  w łasnych odrębności i właściwego 

' sobie posłannictw a wym aga, zwłaszcza współcześnie, szczególnej trosk i 
(także i ze strony  biskupów ), by n ie  narażać ich n a  pom niejszenie lub 
zam azanie przy w łączaniu zakonów w życie i działalność K ościo ła20.

Z drugiej jednak  strony pam iętać trzeba, iż każdy charyzm at w y­
m aga ustaw icznej czujności jego uczestników  oraz roztropnej um ie- 

. jętności dostosowyw ania go do „okoliczności znaków czasu”, k tó re  ro ­
dzą nowe zadania Kościoła i potrzeby ludzi, zawsze nierozdzielnie 
związanych z udziałem  w  K rzyżu Chrystusowym . Rozumieć to należy 
zarówno w  sensie w spólnotow ym  jak  i indyw idualnym , gdy idzie o po­
szczególną osobę zakonną i jej osobiste dary  i charyzm aty. W łaśnie 
zadania i posługa w ładzy zakonnej zm ierza przede w szystkim  do tros- 

. k i o n ienaruszony depozyt w łasnego in s ty tu tu 21.
K om petencje w ew nętrznej w ładzy zakonnej dadzą się w sposób an a­

logiczny do wspólnego całem u Ludow i Bożemu charak te ru  pro fe ty ­
cznego, kapłańskiego i królew skiego (KK 9, 10; 34—36) porów nać z po­
tró jn ą  funkcją  urzędu pasterskiego: nauczania, uśw ięcania i rządze­
n ia w  granicach przyznanej im  przez Kościół autonom ii (DB 35, 1) 
w  oparciu io praw o pow szechne i w łasne aprobow ane przez Kościół 
k o n sty tu c je22.

Jednak  jest rzeczą pew ną, że zakonnicy pow ołani są w  Kościele p rze­
de w szystkim  do tego, by w łasnym  życiem daw ali jaw ne świadectwo 
„pełnego oddania się Bogu” oraz w  Kościele — Sakram encie jaw nie 

■wyznawali, „że św iat nie może się przem ienić i ofiarow ać się Bogu 
bez ducha ewangelicznych błogosław ieństw ” (KK 31), w reszcie by ubo­
gacali cały Kościół w łasną duchowością d posłannictw em , a w  ten  
sposób winosild w łasny w kład w  budow ę Ciała — Chrystusa, w  czym

a grzeszników naw racającego do cnoty, bądź błogosławiącego dzie­
ciom i dobrze czyniącego w szystk im ” (ND 10; K K  46).

20 D okum ent w ylicza następnie cechy autentycznego charyzm atu, 
k tóry  choć n ieraz budzi sprzeciw y otoczenia, jednak  w nosi isto tne i no­
w e w artości w  życie Kościoła. Por. ND I, 12.

21 „W ładza ich wywodzi się od Ducha Pańskiego, w  pow iązaniu ze 
św iętą H ierarch ią n ad a jącą  In sty tu tow i kanoniczną erek cję  i  za tw ier­
dzającą w  sposób autentyczny osobną jego m isję” (ND I, 13).

22 D okum ent podaje w  kolejnych  punk tach  a, b, c, szczegółowe .kom­
petencje przełożonych w  nauczaniu, uśw ięcaniu i rządzeniu w spólno­
tą  — zob. ND I, 13.
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.najdobitniej w yrazić się może udział i ro la  zakonów w  sak ram en tal­
ne j wspólnocie Kościoła,23.

e) W s p ó l n a  m i s j a  b i s k u p ó w  i  z a k o n n i k ó w  w  p o s ł a n ­
n i c t w i e  L u d u  B o ż e g o .

P odstaw ow ą i w spólną m isją całego L udu Bożego — a więc b is­
kupów , św ieckich i  zakonników  — k tó ra  stanow i „jakby serce całe­
go m isterium  K ościoła” jest a p o s t o l s t w o .  Wszyscy bowiem, tak  
.pasterze jak  osoby św ieckie i zakonne, zgodnie z w łaściw ym  sobie 
pow ołaniem , w ezw ani zostali do apostolstw a w ypływ ającego z m iłoś­
c i Ojca, a podtrzym yw anego przez Ducha ożywiającego n ie  tylko po- 
.szczególne osoby, a le  i kościelne w spólnoty oraz in s ty tu c je 24.

Nie idzie tu  w szakże o zew nętrzną tylko działalność apostolską 
całego  L udu Bożego, lecz tak ie  in icjatyw y pastersk ie i m isjonarskie, 
k tó re  w sposób podstaw ow y w ypływ ają z uczestnictw a w  m isterium  
Kościoła i są jak  gdyby kon tynuacją przez Kościół m isji sam ego C hry­

s tu s a  w dziejach św iata (ND 15). W tak im  ujęciu apostolskiej m isji 
L u d u  Bożego (szczególnie zakonów) ro la  podstaw ow a przypada m od­
litw ie  i kontem placji nie tylko zbawczych planów  Boga, a le  i „zna­
ków  czasu w  św ietle Ew angelii” — w  czym przodow ać w inni zakon­
nicy, pow ołani do tego, „by byli jakby  m istrzam i w  m odlitw ie” 2S.

W realizacji zadań i dzieł apostolskich zw racać należy uw agę na 
po trzebę różnicow ania form  pracy apostolskiej w  zależności od okolicz- 
.ności historycznych i kultu row ych  tak  samego Kościoła, jak  i ludów  do 
k tó rych  skierow ane jest apostolstw o, oraz n a  potrzebę adap tacji nie 
ty lko  sam ej posługi biskupów  i kapłanów , a le  zwłaszcza form  życia 
i  ak tualizacji m etod apostolstw a zakonów czynnych, diziałających zw ła­
szcza w  skali m iędzynarodow ej (ND 17)26.

Dotyka też dokum ent (ND 18) ważnego problem u w zajem nych re ­
la c ji w  pracy apostolskiej między w artościam i p o w s z e c h n y m i  i 
p a r t y k u l a r n y m i  tkw iącym i w „m isterium  Kościoła” powszech­
nego i partykularnego , realizow anym i w  konkretnych  środow iskach 
i regionach. T ak jak  Kościół pow szechny „nie jest sum ą czy federacją  
p a rty k u la rn y ch  Kościołów” (Evang. nuint. 62), a le  pełną obecnością

23 K ażdy (instytut swoimi oryginalnym i cecham i ubogaca Kościół — 
s tąd  po trzeba eklezjalnego nastaw ien ia u zakonników  (DZ 14, DB 35, 
.2 ), przełożeni zaś m ają  obowiązek trosk i o w ierność członków wobec 
ch aryzm atu  Założyciela i jego ciągłej odnowy (DZ 2d, 14 i 18; ND 
14).

24 „Duch zaś podtrzym uje to zadanie „ożywiając kościelne in sty tu ­
cje jakby  ich dusza, i w sączając w  serce w iernych tego sam ego ducha 
m isyjnego jak im  wiedziony był sam  C hrystus” (ND 15, DM 4).

25 S łowa P a w ł a  V I  w ypow iedziane dn. 28. X. 1966 i sk ierow ane 
do  w szystkich osób zakonnych — por. ND 16.

26 „... w spraw ie stosunków  m iędzy b iskupam i i  zakonnikam i prócz 
różności funkcji (DA 2) i charyzm atów  (KK 2) należy brać pod bacz­
n ą  uw agę także  konkretne  różnice zachodzące w  obręb ie narodów ” 
(ND 17).
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na każdym  m iejscu „jednego i uniw ersalnego S akram entu  zbaw ienia”' 
(Evang. rajn t. 54) — ta k  i rola zakonników  w e w spółdziałaniu z b i­
skupam i pow inna zm ierzać do tego, aby w yrażać cały Kościół, oraz: 
w łaściw ą danem u zakonowi m isję z uw zględnieniem  właściwości ku l­
turow ych i jak  gdyby „zapotrzebow ania” danego regionu lub naro ­
du. Tak bow iem  jak  w artości Kościoła powszechnego w zbogacają K oś­
cioły p a rty k u la rn e  — tak  z drugiej strony w artości Kościołów p a rty ­
ku larnych  w zbogacają Kościół powszechny. Ten jednak  skom plikow any 
proces wzajem nego kom plem entarnego oddziaływ ania, w ym aga w spół­
pracy  i w spółdziałania biskupów  i zakonników. Do biskupów  należy  
praw idłow a ocena ro li m iejscow ych w artości kulturow ych dla żyoia. 
i rozw oju  .ich w łasnych Kościołów partyku larnych , zawsze o tw artych 
r.a w pływ y Kościoła powszechnego — zakonnicy zaś, choćby wyjęei. 
spod ju rysdykcji biskupów, uw zględniający jednak  te  założenia ■— „po­
w inni się czuć uczestnikam i rodziny diecezjalnej” (DB 34) jako odpo­
w iedzialni i gotowi do koniecznej dla tego dzieła ciągłej adap tacji -7. 
Do zakonów i zakonników  też (uczestników charyzm atu), którzy przez 
sw oją konsekrację są całkow icie w olni i mogą dobrowolnie opuście 
wszystko, „by iść na krańce św iata i głosić Ew angelię ” , 28 należy w  
pierw szym  rzędzie podejm ow anie nowych a oryginalnych in ic ja tyw  apo­
stolskich, a naw et eksperym entów  w  Kościele i danym  regionie kościel­
nym  w obliczu laicyzującego się św iata (ND 19). Rola jednak  koordy­
n u jąca  tych różnych in ic ja tyw  i działań apostolskich, jeśli m ają b y t  
owocne, ogniskuje się w  Kościele w  trzech ośrodkach koordynacyj­
nych: Stolica św ięta, Diecezja oraz w odpowiednim  zakresie K onfe­
renc ja  Biskupów (DB 11, 38), przy czym przy każdym  z tych centrów  
ustanow ione być mogą „inne organy kooperacji w  zależności od po­
trzeb  eklezjalnych czy reg ionalnych” (ND 20).

Rzecz jasna, w ym aga to  w spółpracy h ierarch ii kościelnej i zakonów  
na w szystkich szczeblach, ale w ym aga też kooperacji między sobą sa­
m ych zakonników. Celowi tem u służyć w inny ustanow ione przez S to­
licę św iętą (REU 73, 5; DZ 23) „Rady Przełożonych Wyższych i G ene­
ra lnych” zarówno na szczeblu lokalnym  jak i u n iv ersa ln y m 20, po­
zostające w  określonej w spółpracy z K onferencjam i B iskupim i w opar­
ciu o ustalenia Stolicy świętej.

Tej w spółpracy i koordynacji działań n ie pow inna przeszkadzać e g ­
z e m  p c j a, k tó rą  papież ze w zględu na dobro Kościoła przyznał n ie­

27 W ynika stąd konieczność popierania, przez zakonników  pow ołań 
do k leru  diecezjalnego — n ie  tylko do życia konsekrow anego —• oraz 
po trzeba w łaściw ej form acji w  tym  kierunku , k tó ra  toy uw zględniała 
specyfikę danego regionu oraz w łaściw e danym  insty tu tom  posłannic­
tw o (ND 18).

28 Por. Evangelii nuntiandi n. 69.
29 Ich zadaniem  jest m. in. w łączanie życia zakonnego w  całokształt, 

m isji Kościoła, dostarczanie sugestii i in ic ja tyw  do w spółpracy itp . 
fND 21).
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k tó rym  rodzinom  zakonnym  (KK 45; DB 35, 3), by mogły one lepiej 
w yrażać sw oją tożsam ość .i zarazem  w  szerszym  zakresie służyć dobru 
pow szechnem u całej eklezjalnej w spólnoty 30, pozostając do dyspozycji 
■Ojca św. w  aspektach całego Kościoła, a także w  określonym  zakresie 
służyć dobru  Kościołów partyku larnych  w  granicach określonej lokal­
n e j ju rysdykcji (DB 35, 3). Jednak  zakony w yjęte, w yrażając w  szcze- 
-gólny sposób przyw iązanie do Ojca św., będą także usiln ie starać 
:się daw ać św iadectwo własnego posłannictw a w  rodzinie diecezjalnej 
uwłaszcza w  dziedzinie działalności apostolskiej, co pow inni także bi­
sk u p i uznaw ać i cenić (ND 22) dla ożywienia i spotęgow ania zapału 
apostolskiego w  Kościele partyku larnym .

Rola biskupów  w  korzystaniu  z te j pomocy zakonów i koordyno- 
■waniu w ysiłków  apostolskich jest w  Kościele partyku larnym  podsta­
w ow a i insp irująca. Pow inni oni jednak  uwzględniać w  korzystaniu

tej pomocy hierachię w artości w łaściw ych dla życia zokonnego i sa­
mego należycie pojętego apostolstw a. W śród tych w artości w  pełni 
respek tow anych  (zwłaszcza odnośnie zakonników) pow inna być n a j­
p ie rw  m o d l i t w a  (KK 26, 27, 41), w yrażająca się często w  tak  n ie­
odzow nych dla ożywienia życia eklezjalnego zakonach kontem placy j­
nych  (ND 23)31.

N astępnie nie należy nigdy w  kościołach partyku larnych  i zakonach 
trac ić  z oczu poczucia j e d n o ś c i  z całym  Kościołem pow szechnym  •— 
nadto  w  zakonach — jedności w posłannictw ie w łasnym  całego in sty tu ­
tu , z k tórej to jedności, przy racjonalnym  uw zględnieniu regionalizm u 
i partyku laryzm u nie należy nigdy rezygnować. Mogłoby to bowiem  n a­
ra z ić  zarówno w spólnotę d iecezjalną jak  i zakonną n a  „niebezpieczeń­
s tw o  jałow ej izolacji”, a z drugiej strony u tra tę  w łasnej tożsam ości 
i autonom ii (Evang. n-unt. 64) 32.

Z relacjonow ane wyżej założenia doktrynalne, k tóre sto ją  u podstaw  
■współdziałania biskupów  i zakonników  w  odnowie posługi pasto ra l­
n e j w  Kościele, stanow ią również podstaw ę form ułow ania p rak tycz­
n y ch  norm  i dyrektyw , stanow iących d rugą część om awianego doku­
m en tu .

30 Egzem pcja n ie  pow inna stanow ić przeszkody dla koordynacji pa­
stersk iej, służy bowiem  tem u „aby Ojciec św. mógł posługiwać się za­
konnikam i dla dobra całego Kościoła, inna zaś m iarodajna w ładza dla 
-dobra Kościołów w  ram ach  w łasnej ju rysdykcji” (DB 35, 3; ND 22).

31 Specyfika ku ltu row a ii pastoralna kościoła partyku larnego  pow in­
na być także uw zględniana w  procesie form acyjnym  osób pośw ięca­
jących się dziełu pasto ra lne j odnowy (por. ND 23).

32 Obecne czasy w ym agają od zakonników  charyzm atycznej au ten ty ­
czności, jak ą  odznaczali się ich .Założyciele, dotyczy to zwłaszcza po­
sług iw an ia  „m aluczkim  i ubogim ” (por. ND 23).
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2. Dyspozycje i dyrektywy

Zgodnie z założeniem au torów  dokum entu  — poniższe norm y słu­
żyć m ają  lepszem u ułożeniu w zajem nych stosunków  między b iskupam i 
i zakonnikam i, a konsekw entnie przyczynić się do budow ania „sam e­
go Giała Chrystusowego” — Kościoła. P ow tarza ją  one niekiedy is t­
n iejące już norm y praw ne, nie uchylają  też obow iązujących dotąd. 
a w ydaw anych <przez Stolicę św. przepisów  w  okresie posoborow ym . 
Z grupow ane zostały wokół trzech uzupełniających się dziedzin w spół­
działania: form acji, pastoralnego działania, koordynacji.

a) F o r m a c j a .  Zgodnie z przyjętym  w  części doktrynalnej założe­
niem  (I, 2) — „Papież i biskupi pełnią w  Kościele najw yższy u rząd  
autentycznych nauczycieli i uświęcicieli całej społeczności w iernych"' 
(a wiięc i zakonników), przełożeni zaś zakonni m ają oddzielną władzę- 
kierow ania w łasnym  in s ty tu te m 33 ii ciąży na nich szczególny obow iązek 
troski o w łaściw ą dla danego in sty tu tu  form ację członków. Tak jedni 
jak  i  drudzy, zgodnie ze sw ym i kom petencjam i i w  harm onijnej w spół­
pracy — pow inni dawać pierw szeństw o obowiązkowli należytej fo r­
macji.

B iskupi ze swej strony (w zgodzie z przełożonym i zakonnymi) obo­
w iązani są szerzyć w śród swoich księży, w iernych i m iejscowych osób 
zakonnych głębsze poznanie i przeżyw anie „m isterium  Kościoła” i jego 
struk tu ry , obecności w  nim  Ducha świętego, dla którego to celu or­
ganizować w inni zespoły i spotkania służące zwłaszcza pogłębieniu 
życia modlitwy. W spólnoty zakonne zaś (szczególnie kontemplacyjne)- 
zgodnie z duchem  własnego insty tu tu  (DZ 7; DM 40) pow inny po­
magać współczesnym  ludziom  w  upraw ian iu  m odlitw y i pielęgnowaniu, 
życia duchowego, na k tóre is tn ie je  w śród w iernych tak  w ielkie zapo­
trzebow anie 34.

Na przełożonych zakonnych ciąży nadto  poważny obowiązek troski, 
o w ytrw an ie  w  pow ołaniu swoich w spółbraci, przez w prow adzanie
— zgodnie z potrzebam i i wym ogam i współczesnych czasów — uza­
sadnionych ulepszeń :i innow acji (zwłaszcza ku ltu row ych i socjalnych)
— jednak  n ie osłabiających zakonnej konsekracji. W szystkie te  ad a­
ptacje, jak  i stud ia specjalistyczne członków służyć w inny  posłan­
n ictw u danego in sty tu tu  i dobru  całego Kościoła, a n ie  osobistym, 
tylko upodobaniom  członków (ND 26). Położyć też należy duży nacisk, 
przy podejm ow aniu ciągłej fo rm acji osób zakonnych na au tentyzm

33 W ynika z tego, że niezależnie od tego, iż niekótrzy przełożeni za­
konów kleryckich uczestniczą w  jurysdykcji biskupa — wszyscy oni 
m ają  nadto  z nadan ia  Stolicy św. osobną w ładzę rządzenia i k ie ro ­
w ania w łasnym  insty tu tem  w  oparciu o praw o pow szechne i konsty­
tucje.

34 Jest tu  nałożony pew ien now y obowiązek oddziaływ ania apostol­
skiego zakonów kontem placyjnych pirzez u ła tw ian ie  w iernym  uczestnic­
tw a w  ich liturgii, z zachow aniem  jednak przepisów  o k lauzurze za­
konnej (ND 25).
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ślubów  ubóstw a, posłuszeństw a d czystości oraz związanego z nim i 
św iadectw a b rate rsk ie j miłości i jed n o śc i35.

T roska o w ierność w  pow ołaniu każdego in sty tu tu  ciąży n ie ty l­
ko na przełożonych, ale i b iskupach, k tórzy w  tym  celu naw iążą 
kon tak ty  z przełożonym i zakonnym i w  duchu jedności z n au k ą  i za­
m ierzeniam i papieża, D ykasteriam i Stolicy św. oraz innym i b iskupa­
mi. B iskupi też w raz ze sw ym  klerem  pow inni popierać i bronić w spól­
no t zakonnych, w ychow yw ać kandydatów  do życia konsekrow anego - 
oraz strzec w łaściw ej każdem u insty tu tow i duchowości i posłannictw a 
apostolskiego' {ND 28).

Szereg szczegółowych dyrek tyw  podaje dokum ent w  kw estii sta łe­
go pogłębiania znajom ości ak tualne j p rob lem atyki teologicznej (zwła­
szcza soborowej eklezjologii) przez osoby zakonne (jak z d rugiej s tro ­
ny pogłębiania znajom ości życia zakonnego przez k ler diecezjalny), za 
co odpowiedzialnym i czyni zarówno biskupów  jak  i przełożonych za­
konnych, postu lu jąc w zajem ne ich w spółdziałanie na tym  polu. Po­
głębianiu znajom ości tej p rob lem atyki służyć m ają: zjazdy sam ych bi­
skupów  i  przełożonych zakonnych pośw ięcane te j problem atyce; spec­
ja lne kursy  dla duchow ieństw a diecezjalnego i zakonnego; stud ia i 
eksperym enty służące form acji braci i sióstr zakonnych; opracow yw a­
nie odpowiednich dokum entów  duszpasterskich o tej problem atyce dla 
refleksji w iernych — przy czym do aktyw nego udziału w tych w szyst­
kich akcjach w ciągać należy w szystkich w spółbraci, w ykorzystu jąc w  
tym  celu dostępne środki masowego przekazu, zjazdy, konferencje,, 
egzorty i t. p. (ND 29) 30.

D okum ent odróżnia zatem  farm ację k o ś c i e l n ą  i z a k o n n ą ,  do 
k tórej zobowiązuje zarówno kler diecezjalny jak i osoby zakonne (ND 
30), od pogłębionej form acji d o k t r y n a l n e j  w  zakresie problem a­
tyki zw iązanej z pow ołaniem  kapłańsk im  i zakonnym  (ND 31), k tó ­
ra  ma m iejsce zazwyczaj w  uniw ersyteckich lub im podobnych wyż­
szych ośrodkach naukow ych, nad  k tórym i troskę spraw ow ać w inni 
w spółdziałając w  tym  zarówno biskupi jak  i przełożeni zakonni, zw ła­
szcza gdy są to m iędzydiecezjalne lub m iędzyzakonne ośrodki, zapew - ■

35 W ydaje się w ynikać z tego postu lat „ciągłej fo rm acji” w  zakonach 
(dotąd w okresie studiów  i junioratu), co jest całkowicie uzasadnio­
ne. Pow tórzona jest rów nież dyrektyw a (DZ 8 ; DM 25) o skutecznym  
i ciągłym  uw zględnianiu w  form acji w  zakonach czynnych elem entu 
apostolskiego (ND 27).

36 Od samego początku form acji kościelnej i zakonnej pow inno być ■ 
prow adzone system atyczne studium : M isterium  Chrystusa, sakram en- 
talności Kościoła i życia zakonnego w  Kościele, nadto specyfika ko­
ścioła partykularnego  i w łasnego in sty tu tu  zakonnego. Także duchow ­
ni diecezjalni m ają  się zaznajam iać z prob lem atyką życia zakonne- - 
go a niektórzy z nich —■ z k ierow nictw em  duchow ym  osób zakonnych 
(DFK 10; DM 39; ND 30).
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n ia jąc odpow iednią form ację personelu dydaktycznego jak  i rac jo n al­
ny dobór właściwych środków  37.

W reszcie od form acji d u s z p a s t e r s k i e j ,  uw zględniającej wszech­
stronn ie  ludzkie i relig ijne w arunk i lokalne, k tórej realizacją obarcza 
także biskupów  przy w spółudziale kom petentnych osób zakonnych ■— 
polecając im tw orzenie w  tym  celu odpowiednich kom isji studiów  i o- 
środków  badań  (ND 32).

Osobnym zagadnieniem , u ję tym  w  szereg praktycznych dyrektyw , 
jest w zajem ny stosunek zakonów do biskupów  i odwrotnie. Obowiąz­
k iem  osób zakonnych w  relacji do biskupów  pow inna być „postaw a 
o tw artości i uległości w  stosunku do M agisterium  H ierarchii i u ła ­
tw ien ie bisk-uipom w ykonyw ania posługi autentycznych nauczycieli oraz 
św iadków  Boskiej i katolickiej p raw dy” (KK 25). S tąd  publikow anie 
książek i dokum entów  w  zakonnych ośrodkach 1 w ydaw niczych podlega 
norm om  określającym  upraw nien ia ordynariuszów  m iejsca w  tym  
przedmiocie, w ydanym  przez św. K ongregację dla N auki W iary (dn. 
19.I II .1975 r.). N adto publikacje wewmątrzzakonne, ale dotyczące spraw  
socjalnych czy religijnych, a dostępne dla ogółu w iernych, powinny 
być także konsultow ane z kom petentnym i ordynariuszam i. Oni też 
otaczać w inny szczególną opieką osoby zakonne tych instytutów , k tóre 
za jm ują się „sektorem  w ydaw nictw  i środków  masowego przekazu”, 
czuw ając nie ty lko nad ich fachowością, ale przede w szystkim  eklez­
ja ln ą  odpowiedzialnością.

Nie wolno także przeciw staw iać życia zakonnego struk tu rom  eklezjal- 
ry m  lub je  od siebie uniezalżniać — w tym  sensie, jakoby mogły 
istnieć oddzielne dwie różne rzeczywistości: charyzm atyczna i in sty tu ­
cjonalna — tak  bowiem  owe duchow ne dary  jak  i s tru k tu ry  eklezjalne 
stanow ią dw ie strony  jednej rzeczywistości (KK 8 ; ND 34). Celowi 
tem u służyć w inna w ierność zakonników  duchowości własnego in sty tu ­
tu oraz pełne posłuszeństw o w ładzy H ierarch ii (DZ 2; KK 12). Tak 
bowiem  biskup (jako pasterz diecezji) jak  1 przełożeni zakonni (od­
pow iedzialni za swój insty tu t) pow inni w drażać osoby zakonne w  życie 
Kościoła partykularnego  i znajomość odnośnych zarządzeń kościelnych, 
a gdy idzie o przełożonych zakonnych — także popierać ponadnaro ­
dow ą jedność własnego in sty tu tu  oraz uległość w zględem  najwyższych 
jego przełożonych (ND 35).

b) Z a s a d y  p a s t o r a l n e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a .  R ozpatryw ane 
one być w inny w  dwóch aspektach: pasterskich i zakonnych. Gdy idzie 
o pierw szy aspekt, uw ypuklający  rolę i zadania biskupa i niezbędne 
tu  dyrektyw y, to w ypływ ają one z faktu , iż „urząd biskupi stanow i 
kierow niczą zasadę pasterskiego dynam izm u całego L udu Bożego” (ND 
35—36), choć i przełożeni zakonni 'podejmować w inni in icjatyw y i dzia-

37 W tym  celu postuluje się opracow anie sta tu tów  w ym ienionych 
ośrodków naukow ych, w których były by rozgraniczone p raw a i obo- 

•-wiązki osób oraz kom petencje biskupów  i przełożonych (ND 31).'
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Jania pasto ra lne  zgodnie z p rzypadającą  im  kom petencją. Zwłaszcza, 
że rodziny zakonne (jak stw ierdza Sobór — DB 34) przynależne do 
rodziny diecezjalnej „świadczą w ielką pomoc św iętej H ierarch ii” a w raz 
~z w zrastającym i współcześnie potrzebam i — świadczyć jej w inny co­
ra z  w ię c e j38.

W ynika stąd  konieczność uzgadniania te j pastoralnej pomocy i  dzia­
ła lnośc i zakonów z w łaściw ym i biskupam i inie ty lko  w  fazach końco­
w ych, a le  i przy program ow aniu tych  działań. Księża zakonni bo­
w iem  przynależni do diecezjalnego p rezb iterium  „należą w  pew ien 
sposób do k leru  diecezjalnego” (KK 2,8; DB 11, 28, 3 n.) i dlatego 
w  swej pastoralnej działalności pow inni być ściślej zespoleni z du ­
chow ieństw em  i  m iejscowym i bisikupami. Te now e więzy b ratersk ie j 
w spółpracy- pasto ra lne j należy zatem  popierać, pogłębią one bowiem  
sam ośw iadom ość całego Kościoła partykularnego  i potrzebę w zajem ne­
go św iadczenia usług (ND 37). D latego przełożeni zakonni w inni znać 
dobrze n ie  ty lko uzdolnienia d,o tego rodzaju  zadań swoich członków, 
a le  i potrzeby diecezji, by po uzgodnieniu z biskupem  w łaściw ie roz­
mieszczać podległy sobie personel zakonny (ND 38). P rzedm iotem  up rzy ­
w ile jow anej ich w spółpracy powinno być przede w szystkim  dzieło 
k r z e w i e n i a  p o w o ł a ń  (DK 11; DZ 24; DFK 2), by każdy mógł 
skutecznie odpowiedzieć n a  głos Bożego w ezw ania czy to  do służby 
w  zakonie czy też w  diecezji — jednak  pod k ierunkiem  biskupa n a­
leży koordynow ać różne inicjatyw y (rodziców i wychowawców, k a ­
p łanów  i osób zakonnych) w  tym  przedm iocie, ,nie lekceważąc zwłasz­
cza konieczności m odlitw y o powołania. Na skutek  b rak u  pow ołań 
w  niek tórych  regionach — biskupi w raz z przełożonym i zakonnym i 
niech s tw arza ją  „now e sposoby pracy aposto lsk ie j”, n ie  lekceważąc 
w szakże w ypróbow anych sposobów tradycyjnych  (nauczanie szkolne, 
m isje ludowe, posługi w  szpitalach itp.) odpowiednio w duchu Soboru 
m odernizow anych (ND 40)S9.

Szczególną tro sk ą  otoczyć Winni biskupi „jako liiturgowie w  Ko­
ściele lokalnym ” (KL 22, 41) i  przełożeni zakonni (jako zwierzchnicy 
wobec członków sw ojej wspólnoty) w szelkie innow acje n a  polu l i t u r ­
g i c z n y m ,  by położyć kres nadużyciom  i by  odnowa liturgiczna prze­
biegała w  sposób praw idłow y. Zakonnicy w inni tu  szczególnie pam ię­
tać, że w  te j dziedzinie podlegają norm om  Stolicy św iętej oraz prze­
pisom  miejscowego ordynariusza w ydanych w  przedm iocie „publiczne­
go w ykonyw ania k u ltu ” (ES I, 26, 37, 38; ND 43).

38 Gdzie istn ieje  więcej obrządków  — zakonnicy uzgadniają sw oją 
p as to ra ln ą  działalność w zględem  w iernych innych obrządków, z -bisku­
pam i tychże obrządków  (ES I, 23; ND 36).

39 Te „now e sposoby” w ym agają uprzedniego wnikliwego studium  
co do ich p r z y d a t n o ś c i  i skuteczności, zgodności z M agisterium  K o­
ścioła i duchem  insty tu tu , a po w prow adzeniu pow inny być ciągle re ­
w idow ane ii udoskonalane w e w zajem nym  dialogu biskupów  i p rze­
łożonych (ND 41—42).

7 — P ra w o  K anon iczne
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Zasady rządzące duszpasterską pracą zakonników  zgodnie z w ła­
ściwym im  posłannictw em  w  Kościele dadzą się sprowadzić do n a ­
stępujących: przede w szystkim  — jak to określił Sobór — „wszyscy- 
zakonnicy, w yjęci i niewyjęci, podlegają w ładzy ordynariuszy m iej­
scowych w tym, co dotyczy spraw ow ania publicznego ku ltu  Bożego..., 
duszpasterstw a, podaw ania ludow i św iętej nauki, religijnego i m o­
ralnego w ychow ania w iernych, zwłaszcza dzieci, katechizacji i  l i tu r ­
gicznego urab ian ia, a także m oralnej godności stanu  duchownego, jak: 
i różnych dzieł w  tak im  zakresie, w jakim  m ają one związek ze sp ra­
w ow aniem  świętego apostolatu. Również i zakonne szkoły katolickie' 
podlegają ordynariuszom  miejscowym, gdy chodzi o ich  ogóliną orga­
nizację i nadzór, bez naruszan ia  jednak p raw a zakonników  do ich- 
kierowmictwa. Zakonnicy obow iązani są także zachowywać to w szyst­
ko, co synody lub K onferencje Biskupów praw nie hałożą w szystkim 1 

do zachow ania” (DB 35, 4; 35, 5; ES I, 39; ND 44) 40.
Co do zakonników  pełniących posługi apostolskie poza wspólnotą! 

obow iązuje zasada, by zapew nione było „ich substancjalne uczestnictwo' 
w  życiu w spólnoty oraz ich w ierność Regułom i K onstytucjom ”, na. 
b iskupach zaś ciąży obowiązek nalegania o w ypełnienie tego zobowią­
zania (DB 35, 2; ND 46), gdyż żadne dzieło apostolskie n ie  zw alnia od 
w ypełnienia własnego pow ołania 41.

Nadto b iskupi i ich w spółpracownicy pow inni dokładnie poznać spe­
cyfikę danego insty tu tu , jego ak tualny  stan  oraz k ry teria  odnowy —  
podobnie jak  d przełożeni zakonni pow inni zaznajom ić się z odnaw ia­
ną w izją Kościoła partykularnego , jego ak tualnym i program am i i po­
trzebam i pastoralnym i, gdy w  tym że Kościele m ają podejm ować apo­
stolat. W w ypadku zaś konieczności zaniechania przez zakony pod ję­
tego aposto latu  w  diecezji — niech biskup rozpatrzy  w niosek i wraz; 
z przełożonym  w  obopólnej zgodzie poszukuje w łaściw ych rozw ią­
zań 42.

Także i kobiety (zakonnice), w spom agające niegdyś apostołów, „m a­
ją  dziś włączać apostolskie swe p race do eklezjalnej w spólnoty”, w ier­
ne tożsam ości swojego pow ołania, poszukując nowych form  apostol­
skiej posługi w  zależności od potrzeb Kościoła i św iata, n aś ladu jąc  
w tym  przykład M aryi i posługi apostolskie licznych kobiet w  h is to -

40 Ogólna norm a w zajem nej w spółpracy biskupów  i przełożonych 
brzm i: przy życzliwym poszanow aniu osób i  instytutów , układać w za­
jem ne stosunki w prześw iadczeniu „że zakony m a ją  daw ać świadectwo- 
uległości wobec M agisterium  i posłuszeństw a wobec przełożonych”, n ie  
przekraczając w zajem nie swoich kom petencji (ND 45).

41 W ypadek, gdy zakonnik pragnie przejść pod ju rysdykcję  biskupa» 
w inien  być przez b iskupa objek tyw nie rozpatrzony. Wówczas m oże 
biskup w  poszczególnym w ypadku poprzeć decyzję przełożonego (ND 
46).

4? P ostu lu je sdę także dla uspraw nien ia aposto latu  w zajem ny d ia­
log przełożonych różnych insty tu tów  w diecezji, w ym ianę inform acji, 
i doświadczeń (ND 48).
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rid zbaw ienia (ND 49). B iskupi i  ich w spółpracownicy w  duszpaster­
stw ie oraz przełożeni i przełożone niech troszczą się o lepsze pozna­
nie, pogłębianie i  popieranie apostolskiej posługi sióstr zakonnych, s ta ­
ra jąc  się o w iększą ich prom ocję eklezjalną zgodnie z zapotrzebow a­
niem  n a  reprezentow ane przez n ie w artości, oraz darząc je  p raw dzi­
w ym  szacunkiem  z rac ji ich konsekracji zakonnej (ND 50).

O bserw ow any dziś pęd do zakładania now ych in sty tu tów  — choć 
nie pow inien być pow strzym yw any — w ym aga jednak roztropnej oce­
ny tak  sam ych proponow anych przez nie in icjatyw  jak  i osób in ic ju ­
jących te  a k c je 43.

Czynić to w inni przede w szystkim  biskupi — zwłaszcza gdy idzie 
o nowe fundacje na podległym  im  te ry to rium  — uw zględniając roz­
tro p n e  i w yw ażone opinie osób kom petentnych oraz ak tualne potrzeby 
Kościoła (ND 51).

c) K o o r d y n a c j a  d z i a ł a ń .  O dnaw iająca się ciągle żywotność 
Kościoła i kościołów party k u larn y ch  dom aga się stw orzenia nowych 
form  i ośrodków duszpasterstw a oraz koordynow ania tych działań tak  
na szczeblu diecezjalnym , jak krajow ym  i uniw ersalnym .

Gdy mowa najp ierw  o szczeblu d i e c e z j a l n y m ,  to powinnością 
biskupa jest roztropne wyczucie znaków czasu, m ianow icie tego, co 
Duch chce ujaw nić poprzez in ic ja tyw y w iernych oraz osoby i rodzi­
ny zakonne w  obrębie diecezji. Z adanie to spełni pozostając w  cią­
głym  kontakcie i dialogu z zakonam i, w e w spółpracy z K onferencją 
Biskupów  i w  harm onii z głosem Głowy K olegium  apostolskiego. Dla 
zakonników  zaś jest biskup nie ty lko pasterzem  „całej diecezjalnej 
społeczności”, ale także gw aran tem  ich w łasnego pow ołania do służby 
w  diecezji i za takiego pow inni go oni uważać. S tąd pow inni chęt­
n ie  iść na rękę  biskupom , gdy proszą oni o- w iększą pomoc duszpaster­
ską w  granicach w łaściwego zakonom  pow ołania (DB 35, 1; ND 52).

Zakonnicy m uszą pam iętać, że obow iązują ich norm y, dekre ty  i za­
rządzenia ordynariusza dotyczące różnego rodzaju  dzieł apostolskich, 
a także szczególnego typu  działalności duszpasterskiej lub społecznej 
nakazanej lub zalecanej przez niego (ES I, 25) 44.

Dla koordynacji te j w zajem nej w spółpracy byłoby rzeczą godną po­
parcia, by stworzono w  diecezji u rząd „w ikariusza biskupiego” dla za­
konów  m ęskich i żeńskich, w spierających pasterską posługę biskupa, 
z zachow aniem  jednak  w ładzy przysługującej przełożonym, którego 
zakres upraw nień  określa biskup, pow ierzając tę  funkcję osobie kom ­
peten tnej, obznajom ionej z życiem zakonnym  i popierającej j e 45. Jego

43 Cechy autentycznego charyzm atu  w ym ienia dokum ent (ND 31 a, 
b, c).

44 O bow iązują ich też .prawa, dekrety  i zarządzenia zarówno ordy­
nariusza jak  i  K onferencji E piskopatu wyliczone w  Ecćlesiae Sanctae  
(I, 25; 1—2 a, to, c, d). Por. ND 53.

45 W ikariusz biskupa pow inien korzystać z doradców, k tórym i mogą 
być osoby zakonne: kapłani, b racia i siostry zakonne (ND 54).
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bowiem  obowiązkiem jest w spom aganie b iskupa w  trosce o życie za­
konne w  diecezji i  w łączanie go w  pastersk ie posługiw anie w  diece­
zji 46.

D okum ent zaw iera zachętę dla biskupów  (ND 55), by m ając na 
względzie jedność diecezjalnego prezb iterium  w pływ ali na księży, aby 
ci uznaw ali z wdzięcznością w kład osób zakonnych w  posługę dla d ie­
cezji i życzliwie przyjm ow ali prom ocję osób zakonnych na wyższe 
stanow iska kościelne, w łaściw e ich pow ołaniu i kom petencji. Albowiem 
należałoby księżom zakonnym  zapew nić proporcjonalny  udział w  R a­
dach K apłańskich, nadto  braciom  ii siostrom  zakonnym  także i  w  R a­
dach D uszpasterskich (ND 56).

W celu zapew nienia pew nej stałości przy regulow aniu  te j w spół­
pracy należy odróżnić dzieła apostolskie w łaściw e insty tu tow i od dzieł 
zleconych insty tu tom  przez ordynariusza. Pierw sze podlegają przełożo­
nym  zakonnym  zgodnie z konsty tucjam i (choć w  aspektach ściśle 
duszpasterskich ordynariuszow i jaik wyżej) (ES I, 29) —• drugie zależą 
od ordynariusza, a szczegółowy zakres pracy, obsady personalnej 
i spraw  ekonom icznych z tym  związanych pow inien być określony 
w  pisem nej umowie, jaką biskup zaw iera z przełożonym  in sty tu tu  
(ES I, 30 § 1)«.

Biskup pow inien także w  sw ojej diecezji sporządzić już z góry 
w ykaz posług i dzieł, k tó re  mogą być pow ierzane osobom zakonnym  
(zawsze na podstaw ie um ow y i za zgodą kom petentnego przełożonego) 
np.: proboszczów, dziekanów, w ikariuszy biskupich, asystentów  Akcji 
A postolskiej i innych akcji duszpasterskich, profesorów  uniw ersytetów  
katolickich, katechetów  etatow ych, kierow ników  kolegiów i dzieł cha­
ry ta tyw nych  itp. Choć stałość lub czasowość p iastow ania tych funkcji 
n ie  jest w yraźnie określona (raczej czasowe), to jednak  w  w ypadku 
usuw ania osoby zakonnej z zajm owanego stanow iska pow inny być 
zachow ane następu jące  w arunki: pow ażna przyczyna, uznana ta k  przez 
biskupa jak  i przełożonego po pow iadom ieniu drugiej strony; decyzja 
b iskupa lub  przełożonego n a  podstaw ie równego praw a, bez uzyskania 
n a  to zgody drugiej strony; ta k  biskup jak  i  przełożony niie jest obo­
w iązany ujaw niać lub uzasadniać powodów stron ie drugiej, z zacho­
w aniem  jednak  możności odwołania się „cum devolutivo” do Stolicy 
św. (ES I, 32; ND 58).

P ew ną nowością dokum entu w  zakresie koordynacji in ic ja tyw  p a­

46 p rzy w yznaczaniu kandyda ta  na ten  utrząd — biskup  pow inien się 
konsultow ać z zakonnikam i i zakonnicam i (ND 54). P roblem u, czy 
mógłby być nim  zakonnik — dokum ent n ie  rozstrzyga, choć w prost 
tego nie w yklucza — por. ND 58.

47 Zgodnie z ES I, 30 § 2 w łaściw y przełożony pow inien w yznaczać 
do tych prac osoby odpowiednie — w w ypadku zaś pow ierzenia zakon­
nikow i urzędu kościelnego, pow inien on otrzym ać n a  ten  u rząd  cza­
sow ą nom inację od ordynariusza za zgodą przełożonego, regulow aną 
um ow ą (ND 57).



storalnych  jest uznany pożytek z istn ienia stow arzyszeń (consociatio- 
nes) zakonników  i  zakonnic na szczeblu diecezjalnym , organizow a­
nych z pośród osób różnych instytutów , a służących popieran iu  i od­
now ie życia, zakonnego w  oparciu o w skazania M agisterium  Kościoła 
oraz w ym agania w łasnej duchowości insty tu tów  oraz jako organy dy­
skusyjne nad  p roblem atyką m ieszaną (między biskupem  a przełożo­
nymi) i koordynu jące zakonną i diecezjalną działalność duszpasterską 
pod k ierunkiem  biskupa (ND 59).

K oordynacji na szczeblu n a r o d u ,  r e g i o > n u  lub r y t u  dotyczą n a ­
stępujące dyrektyw y, w ypływ ające z zasady, że podobnie jak w  die­
cezji całokształt w spółpracy diecezjalnej z zakonam i koordynuje b is­
kup, tak  w  szerszym zakresie narodu , regionu czy ry tu  — koordynu­
je  podobną m iędzydiecezjalną i im ędzyzakonną działalnością dusz­
pasterską K onferencja Biskupów, Synody P atria rch a łn e  (lub m iędzy- 
obrządkowe zebrania ordynariuszy) (DB 38; DKW 9; ND 60). P a r tn e ra ­
m i d ialogu duszpasterskiego na tym  szczeblu są ze strony zakonów 
utw orzone przez K ongregację dla Zakonów  i  Insty tu tów  -— kra jow e lub  
reg ionalne Rady i K onferencje W yższych Przełożonych zakonów m ę­
skich i  żeńskich «*. Zadaniem  tych R ad i  K onferencji przełożonych 
wyższych (a działalność ich  pow inna być okresowo rew idow ana i udo­
skonalana) jest w  oparciu o różnorodność insty tu tów  zakonnych um ac­
niać ich w spólną konsekrację i całą ich aktyw ność duszpasterską kie­
row ać zgodnie z dyrk tyw am i biskupów  (K onferencji Biskupich) (ND 
61). W spółpraca między tym i R adam i i K onferencjam i zakonników  
a K onferencjam i Biskupów  pow inna się uk ładać para re ln ie  jak  między 
poszczególnymi biskupam i i  in sty tu tam i (także w  Kościołach W schod­
nich) (ES I, 23—25, 40) z tym , że zgodnie z potrzebam i różnych regio­
nów pow inny być stanow ione dodatkow e norm y (ND 62).

Podkreśla się stanowczo konieczność w spółpracy tych insty tucji (DB 
35, 5; DM 33), czy to w  ram ach  tzw. K o m i s j i  m i e s z a n y c h  (zło­
żonych z biskupów  oraz wyższych przełożonych m ęskich i żeńskich —■ 
ES II, 43) czy też w  inny  w łaściw y sposób. K om isje m ieszane tra k tu ją  
o spraw ach dotyczących ofou stron  — m ają  jednak  charak te r konsu lta­
tyw ny, pozostaw iając decyzje dyskutow anych lub in icjow anych spraw  
Radom  i K onferencjom  (ND 63) 49.

W skazany jest rów nież udział wyższych przełożonych lub ich dele­
gatów  także i w  innych K om isjach K onferencji B iskupich (np. w ycho­
w ania, zdrowia, środków  masowego przekazu itp.). W skazane jest rów -

■ * 1 ~ '-4
48 Podobna organizacja pow inna istnieć w  Kościołach W schodnich 

podległych K ongr. dla Ew angelizacji N arodów  i Kościołów W schodnich 
(ND 61).

49 Oprócz Kom isji m ieszanych dopuszcza się u tw orzenie przez b isku­
pów osobnej Kom isji dla spraw  zakonnych w  ram ach K onferencji Epi­
skopatu  (co w  oparciu o sta tu ty  K rajow ej K onferencji E piskopatu — 
w  Polsce już od daw na ma miejsce). W skazane jest erygow anie jed­
nych  i drugich (ND 63).
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nież w zajem ne w spółuczestnictw o zarówno w  K onferencjach Biskupów 
jak  i w  R adach W yższych Przełożonych delegatów  biskupów  oraz 
przełożonych — tak  jednak, by delegaci ci n ie  ograniczali kom petencji 
K onferencji w  roztrząsan iu  w łaściw ych sobie spraw  (ND 64, 65).

W reszcie n a  szczeblu p o n a d n a r o d o w y m  i u n i w e r s a l n y m  
(m iędzynarodowy, kontynentalny, subkontynentalny) m ożna za zgodą 
Stolicy św., tw orzyć pomiędzy zespołami różnych narodów  organy ko­
ordynacyjne tak  dla biskupów  jak  a przełożonych wyższych, w  cela 
coraz spraw niejszego kierow ania i udoskonalania akcji pastoralnych 
(mogą to  być K om itety lub sta łe  Rady regionalne, kontynentalne, sub- 
kontynentalne) (ND 6 6 ).

Spraw y te jednak  podlegają Stolicy św iętej — bowiem  na szcze­
blu powszechnym  następca P io tra  pełn i n iezależnie sw oją posługę w o­
bec całego Kościoła, .posługując się w  tym  D ykasteriam i K urii Rzym ­
skiej (DB 9). O kreśloną w spółpracę zakonów ze Stolicą św. zainicjo­
w ał sam  papież zatw ierdzając R adę Unii Przełożonych G eneralnych 
Zakonów m ęskich i żeńskich przy K ongregacji dla Zakonów i In sty ­
tu tów  Świeckich (ES II, 42) oraz przedstaw icieli zakonów przy K on­
gregacji dla Ew angelizow ania Narodów  (ES III, 16; ND 67).

3. Wnioski praktyczne

Z omówionych wyżej założeń doktrynalnych  oraz norm  i dyrek tyw  
bardziej szczegółowych, zaw artych  w  dokum encie, w ysnuć można pew ­
ne ogólne i .praktyczne w nioski dotyczące w zajem nej w spółpracy na 
IJolu działalności pastoralnej b iskupów  i zakonów.

a) Pierw szy i podstaw ow y w niosek dotyczy zaw artości p raw nej do­
kum entu . W swoich podstaw ow ych założeniach opiera się on -w prze­
w ażnej części już to n a  odnośnych dokum entach soborowych i w y­
danych  do nich przez Stolicę św. norm ach w ykonawczych, już to na 
w ydanych później szczegółowych dokum entach posoborowych, doty­
czących organizacji i odnow y życia zakonnego. Jeśli mówić można
0 nowościach — to ograniczają się one w łaściw ie do dość w ąskiej dzie­
dziny organizacji pracy pasto ra lne j zakonów na różnych szczeblach, 
do bardziej w yczerpującego ukazania w  aspektach pastoralnych  do­
w artościow anej przez Sobór w ładzy biskupa i  jego odpowiedzialności 
w raz  z kolegium  biskupim  zarówno za w spólnotę p a rty k u la rn ą  jak
1 za cały Kościół, w reszcie do sprecyzow ania pew nych now ych dyrek­
tyw  w  kw estii, k tó rej .poświęcony jest cały dokum ent, m ianowicie 
w zajem nych re lac ji biskupów  i  zakonników  n a  polu .pastoralnym. Ta 
bow iem  dziedzina w zajem nych relacji, na sku tek  zbyt ogólnych dy ­
rek tyw , rodzić m ogła nieporozum ienia, co też stanow i zapew ne rac ję  
podstaw ow ą opracow ania i opublikow ania tego dokum entu  — po raz 
pierw szy w  porozum ieniu obu zain teresow anych K ongregacji. P raca  
apostolska Kościoła, insp irow ana z różnych źródeł w  dużym  stopniu 
autonom icznych (zakonnych i diecezjalnych) służy dobru  całego Ko­



ścioła, a przede w szystkim  zbaw ieniu w iernych — musi być zatem  
rozum nie koordynow ana, by uniknąć w ątpliw ych akcji i n ie  dublow ać 
■wysiłków. W te j dziedzinie dokum ent w nosi isto tn ie w iele uściśleń 
i rozgraniczeń, d a je  też odpowiedź na wiele rodzących się w  prak tyce 
dzia łan ia  duszpasterskiego wątpliwości, a przede w szystkim  cen tra li­
zu je  w  pastersk ie j posłudze biskupa całość tego oddziaływ ania.

b) Na podkreślenie zasługuje szczególnie gruntow nie ukazana w  czę­
śc i dok trynalnej w izja Kościoła jako sakram entu  zbawienia, ek lezjal­
n e  i teologiczne u jęcie posługi biskupiej w  aspektach indywidualnych, 
i kolegialnych oraz związanych z tą  posługą w ielorakich upraw nień; 
-wreszcie teologia zakonów, ich m iejsce i rola w zbawczej Wspólnocie 
Kościoła. Zagadnienia te w yraża ją  możliwie w yczerpująco współcze­
s n ą  dok trynę kościelną, um ożliw iając tym  sam ym  — bez jałow ych czę­
s to  i dyskusyjnych poszukiw ań — autorealizację Kościoła pow szech­
nego i  Kościołów partykularnych . W spom agają także sam e zakony, ich 
ek lez ja lną  tożsamość, w łaściwości i zadania ich powołania, charak te­
rystyczne im  posłannictwo. U jęcia te  budzą tym  większe zain teresow a­
nie, że w  ich przygotow aniu i  opracow aniu brały  także udział sam e 
zakony, n ie  tylko w  pracy soborowej (jako bazy doktrynalnej), a le  
-i w e w spółpracy K ongregacji Zakonów i Insty tu tów  świeckich w  przy­
go tow aniu  tego dokum entu. Z tego punk tu  w idzenia dokum ent w yraża 
rów nież to, co sam e zakony w iedzą o sobie, jak  siebie w idzą w  źró­
d łach O bjaw ienia i  w  M agisterium  Kościoła. D okum ent ten  zatem
etanow i d la  zakonów, przed  ukazaniem  się now ej kodyfikacji p raw a 
kanonicznego, kolejny e tap  rozw oju, odnowy i przystosow ania do 
w spółczesnych czasów.

>q) Poza now ościam i. czysto organizacyjnym i i koordynacyjnym i dzia­
łalności zakonów (współdziałanie na różnych szczeblach zakonnych
i pozazakonnych), duże znaczenie dla zakonów m ają  te  dyrektyw y,
k tó re  służą odnowie ich  sam ych w sferze apostolskiego posłannictw a. 
S tanow ią je: n ieustanna form acja eklezjalna, doktrynalna, zakonna 
i  pastoralna; prom ocja duszpasterska zakonów kontem lacyjnych (mo­
d litw a  — pokuta), braci i sióstr zakonnych; w łaściw e ukierunkow anie 
specjalistycznych studiów  w  zakonach; udział w  różnego typu  Radach 
i in sty tuc jach  diecezjalnych; ustanow ienie urzędu a lte r  ego biskupa 
(w ikariusz biskupi) dla zakonów; procedura zw iązana z przejściem
osób zakonnych pod w yłączną ju rysdykcję b iskupa itp .50 Spodziewać się
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50 Może pow stać pytanie, czy n ie  byłoby w skazanym , by w ik ariu ­
szem  biskupa do spraw  zakonnych mógł być zakonnik, skoro i kap łan i 
.zakonni w chodzą w  skład „prezb iterium ” biskupa. Jednak  inne posta­
now ien ie  samego dokum entu zdaje się być logiczną konsekw encją 
ogólnego założenia, iż tylko biskup w raz  ze sw ym i w spółpracow nikam i 
je st kom petentny do k ierow ania w szystkim i osobami i spraw am i 
w  sw ojej diecezji, zakonnicy zaś m ają  inne, w łaściw e sobie pow oła­
nie.
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przeto .należy, że w szystkie te  now e ujęcia .i dy rek tyw y znajdą w y raz  
w przygotow yw anym  K odeksie p raw a zakonnego.

d) W śród wniosków czysto praktycznych nasuw ać się może refleksja,, 
czy szczegółowe dyrektyw y, regulu jące w zajem ne relacje  na polu  pa­
storalnym  biskupów  i zakonów spełnią w  rów nym  stopniu  n ad z ie je  
i oczekiwania obu zain teresow anych stron. O lbrzym i w kład zakonów 
w  dzteła i akcje duszpasterskie, zwłaszcza w  dobie obecnej, w ydaje  
się być bezsporny i nieodzowny. Czy jednak zbyt w ielkie n achy len ia  
zakonów różnego typu  i ch arak te ru  (kontem placyjne, mnisze, k o n te m - 
p łacyjno-czynne i in.) w  k ierunku  działalności duszpasterskiej, co zda­
ją  się sugerować w zrastające ciągle potrzeby i (przysługujące w  tym-, 
względzie kom petencje biskupów  — nie pom niejszy w  jakiś sposób sa­
mej idei i s tru k tu ry  wspólnotowego życia zakonnego, w łaściw ych m a  
zadań i  celów? Odpowiedź na to py tan ie pow inna być nie ty le teo re­
tyczna (wszak na biskupach ciąży też odpowiedzialność za ku ltyw ow a­
nie własnego charak te ru  każdego in sty tu tu  określonego w  konsty tu ­
cjach) co praktyczna. Udzieli jej samo życie i oparte  na w zajem nym  
zaufaniu  oraz n ieustannym  dialogu w spółdziałanie — a przede w szyst­
k im  szczere zaangażow anie obu stron  w  zbawczą m isję C hrystusa i J e ­
go Kościoła, do czego w  zakończeniu zachęca adresatów  om aw iany 
dokum ent.

Zakończenie

Z aw arta  w  om aw ianym  wyżej dokum encie doniosła i niezw ykle a k tu ­
alna problem aytka, zarówno w  zakresie założeń 'doktrynadnych ja k  
i norm atyw nych, w zbudziła w śród zainteresow anych koordynowaniem . 
działalności duszpasterskiej biskupów  i zakonów duże ożywienie. P ra ­
w ie bezpośrednio po ukazaniu  się tego dokum entu  ii jego do tarciu  d a  
adresatów , sta ł się on przedm iotem  obrad i  rozw ażań K ongregacji Unii. 
Przłeożonych G eneralnych w  Rzym ie w  listopadzie b.r. i  m a być przed­
m iotem  szczegółowych studiów  n a  posiedzeniach następnych. Również, 
i w  Polsce dokum ent ten  był przedm iotem  obrad K onferencji P rzeło­
żonych Wyższych Zakonów m ęskich odbytej w  październ iku  b .r. 
w  W arszawie. W ydany urzędowy kom unikat ze 166 P lenarnej K on­
ferencji Episkopatu Polski, odbytej w dniach 28—29. XI. 1978 r_ 
w W arszaw ie in form uje, iż  na K onferencji tej powołano specjalną K o­
m isję dla szczegółowych studiów  nad  tym  dokum entem  i przygoto­
w ania odpowiednich dyrek tyw  w łaściw ych dla w arunków  polskich 
i lokalnej -działalności pastoralnej. W -oparciu zatem  o posiadany te k s t  
oryginalny (AAS) oraz au toryzow ane przekłady (także i polski) spo­
dziewać się należy, iż zaw arte  w  dokum encie sform ułow ania i u sta le ­
n ia staną się przedm iotem  szczegółowych studiów  i publikacji, by tym. 
skuteczniej mogły być w prow adzane w codzienną posługę duszpaster­
ską Kościoła i stać się elem entem  jego posoborowej odnowy..
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De mutuis relationibus inter Episcopos et Religiosos 
in Ecclesia postconciliari

'Thema de quo in  articulo trac ta tu r, quandam  explanationem  do-- 
cum enti „N otae direcfcivae pro  m utuis relationibus in te r Episcopos e t 
Religiosos iin Ecclesia”, a Sacra Congregation© pro  Religdosis et Insti-- 
tu tis  Saeculatribus necnon a Sacra Congregation« pro Episcopis, die 14 
m ail 1978 ann i ediirtd, proponit. Divisio m ateriae  —■ u t ex docum ento 
evaddt —• duas com plectitur partes, quatrum prdma doctrinaliis est, 
secunda wero noirmativa. Tam  in  in te rp re ta tio n e  tex tus, quam  in  ipsa 
conclusione — auctor etiam  suas observationes practicas, canonistico- 
com m entario  suffu ltas suggerit e t quaedam  „novitates” coordinationis; 
illae, Episcopos in te r et Religiosos, postconeiliami Ecclesiae utd S acra­
m ento salutis propirias, m anifestat.


